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W  l A D O M O Ś C t  R e A I O W Ł

S a n k t-P  eter s ia rg  dnia  25 październ ika .
W  Im iennym  Jegu C esarskiky Mości 

kozie, do Way świętszego Rządzącego bynodu , U.
l a  * w r z e ś .  d a n y m ,  w y r a ż o n o :  „ N a r o d z e n i e  J e g o

( Ł a r s k i k y  Wysokości, Ukochanego
go , N a s t^ c y  i W ielkiego X ,ązęc ia , A lexandra
N ikołajewicza, obchodzone d. a i  k " ie.ln ,*» M  
k a i  u i e m y na przyszłość obchodzie d. 17 kwie
t a k  , ta  je.t^ .  i i .  . »  k u r , " *  S , ” ™

Przez naywyższe dyplomata pod dniem 29 wrze-
śnią, nayłaskawiey mianowani ka walerami oi der • 
A le x a n d r a -JSewskiego: Jenera ł  awaleryi,Jenerał- 
adjutant. Hrabia^ f W «  ,

dJwódPzca 3go korpusu piechoty; a przez o»£«y*’ 
•zy dyplomat pod dniem 9, października, ,  kon«  
admiral, B ellin g sh a u sen ,  dowódca 
go ekwipazu , kawalerem  orderu  s. A n n y  y

lassy^ ^ ff ^ orowie uniw ersy te tu  berlińskiego, 
B ose i E h re n b e rg ,  mianowani k a ^ l e r a m i orde- 
r u  i .  A n n y  agioy kl.ssy, w nagród, p rac p o j ę ­
tych  w -zwiedzaniu gór uralskicb 1 a ł ta jsk ich
Baronem H um bold tem • . _,  . ,

— C esarz J egomość raczył potwierdzić po­
stanowienie Komitetu Ministrów, na wniosek M i- 
b is tra  narodowego oświecenia, mocą ktorego Ob­
s a d k a  Akademia nauk będzie miała woliioao 
sprowadzania zza granicy, bez opłaty cła, książek, 
narzędzi i wszelkich przedmiotów naukowych.

  P. Forsch, negocyaut pierwszey gilay W
Moskwie) mianowany konsulem oldenburskim w

. t a l i n ^  (d. 1?), X i , i S 0,0, rr -
M ir z a , 1 orszakiem swoim, opuściwszy tę stolicę, 
udał się w podróż na powrot do P e r s y i ,  prze- 
prowadzany, jak i p i e r w i e y ,  przez Jenerała  M a­
jora orszaku Jego Cesauskiey Mości, R ennenkam - 
p fa  ago. Liczba wszystkich różnych ekwipazow 
Idących za X ięc iem  i jego orszakiem, rozciąga się 
do 5ociu. Sam X iążę jedzie w bardzo piękney ka­
cecie podró łney  ( Dorrneuse), od C esarza  Jegomo­
ści jemu darowaney. Do T y  f l is u  Jego W t s o m s c  
jechać będzie przez M oskwę, T u tę ,jT o r o n e i ,  N o-  
U’y-Q zerkask  i StawropoL (G. S. ■* )• ,

  w  województwie augustow skiem , w  ob­
wodzie łom żyńskim , we wsi Z im n a c h , dnia 11 
marca roku  bieżącego, pow stał w domu «ibywa- 
telskim pożar, od którego tak ten, jako 1 jemu są­
siedni dom (zgorzał ze wszystk.eim 
biami; daley zaś rozszerzsc stę pożarowi 
puszczono, za staraniem zgromadzonego ludu , o- 
raz znaydujących się tam na kordom* K w a k ó w  
4go pólku Kozaków dońskich Podpołkow nika Gre- 
kolVa. Ł o sie*  i C zystiakow , tak się nazywali ci 
K o zacy ,  usłyszawszy k rzyk  d w o jg a  małoletnich 
dzieci w  domu objętym płom ienou 1 juz z obalo- 
hym dachem, widząc przy tem , ze z ludzi ,  któ­
rzy się tam znaydow ali, n ik t się me odważył ich 
ratować, pomimo grożące niebezpieczeństwo rzu­
cili się do tego domu i wynieśli zen dzieci, któ­
re  ju ż ginęły; jedno 3 , a drugie aletme. Jego Gr- 
sauska Wysokość Ces yrzewioz doprowadził to do 
wiadomości N ayjaśnietszego C esa rza ,  a C esarz j e ­
j m o ś ć  N a y m i ł o ś c i w i e y  raczył u d a r o w e  
Kozaków: Łosiew a  i C zystiakow a , w nagrodę czie-

kolnbnegtv.ich czynu, medalami srebrnemi, z na­
pisem: za  ura tow anie ginących  , dla noszenia na 
wstędze w łodzim iersk iey , oraz po 5o rub. assy-
gnacyami. (/ł» / ) •  B .1

  W  S yn ie  O y czyzn y , pod napisem Jxzut
oka n a  w ypadki naynow sze, czytamy:

„ W  położeniu armii naszey z tey i lamley strony 
B a lk o n u , ile nam wiadomo,nie zaszła żadna odmiana. 
Basza skutaryyski czyli skodryyski, M u s ta fa ,  za­
myślał by ł weyść do D em otyko  i innych mieysc, 
zaymowanych przez nasze woyska. Uwiadomio­
nym został, iż na skutek zawartego z Portą  t r a k ­
tatu pokoju, woyska jego nie mogą wstępować na 
linią, zaymowaną przez nasię armią; dla poparcia 
zaś tego uwiadomienia, dnia i i  września wysłaną 
została do D em otyko  brygada ułanóiT. Basz*sko- 
dryyski przekonał się tym  dowodem i wstrzymał 
poruszenie sw ych pułków. Chociażby pokoy na­
w et n ie  b y ł  zawarty, jednakże działania tego Ba­
szy nie uczyniłyby nam żadney szkody: awangar­
da korpusu Jenerała  adjutanta K isielew a, pod wo­
dzą Jenerała-adjutanta G eism ara  , pomknęła się 
przez R a d io w e, w prost na M usta fę , zajęła IV r a -  
cę i stanęła u podnóża B a ik a n u ; tu  otrzymano wia­
domość o zawarciu pokoju. -

T rak ta t  pokoju nie został jeszcze urzędowi® 
ogłoszony: a jo* dziennikarze francuzcy zdobywają 
się nam z ostatnich sił swojey wymowy. Nasze powo­
dzenia »ą *m nader nieprzyjemne : obwiniają już 
Xieoia W e ll in g to n a , j u ż  swoje M inisteryum za 
to, ie  nie wspierali T u r c j i ,  a lb o ,  p rzynaym niey 
wtedy, gdy została osłabioną zwycięztwy liossy- 
an, nie podzielili jey między M ocarstwa europey- 
skie. Może sobie Sułtan pocieszyć się swymi o- 
broń ca m! gorliwymi! Z jedney strony kraycz%. « 
nie tykaycie P orty ,  jest ona starodawnem sprzy- 
m ien eń ce tn  naszym* nie dawaycie o rłow i rossyy- 
skiemu szarpać póhuęlycaF , z drugiey zaś woła­
ją: „Do czego b y t  T urcy  i ,  zachwianey 
posadzje zwycięstwami Rossyan^ trzeba ją p 
lić!” .Szczęściem, i ł  te narzekania dają się słyszeć ty l­
ko w dziennikach, a nie w gabinetach. Dzienni­
karze chwytają się w ypadków ® y
ażeby pokłócić swoich M inistrów 1 Jezuitów.

Odessa dnia 12 pa źd ziern ika .
(Journal d’Odessa.)

Od dnia 4 paździer, do 11 przedano nastę-

PUi^ o o o  czetw ierii  pszenicy ozimey po i4  rub . 
20 kop.; i 5o pud. cukru  ham burS ., po 36 rub.; 
?6o pud. rozenek jelemskich, p o  8  r .  5o kop.; boo 
pud. rozenek karaburnu, po 7 r  2 &  kop > 6 ■ pud. 
rozenek czarnych, po 4 r. 5o kop.; ioo Pud- 
n o g r o n  bezpestkowych, po 10 rub.; ióo pud- k y 
zwvezayney, po a4 r u b .;  5oo pud. smoczków^ po 
2 r .  5o kop.; 1200 pud. orzechów m ingrelskich,

P Zpomiedzy czterech batalionów, k tóre  w o 
bozie za miastem odbywają kwarantannową o - 
serwacyą, batalion tro icki,  skończywszy swoy tet^ 
min, udał się zawczora na swoje kwa e y, 
towski wychodzi dzisia; dwa ostatnie 
t e r m iD  za dw s lub trzy dni*

W  kw arta le  kw aran tanny  P t t ' -  ' l J  
t r i e c b  p , „ o h n . l . , c y c l .  ndrewta. W  e ta  ,u« 
wvzdrowialo i  przenioalo at,  lin tn iaa la , eyn 
e J K r u g a \ o t l  > » p . ln i .  w y » l r o m . l  ,  k g . -

%



czy termin obserwacyi.  W  jednym z przyszłych 
num erów  naszey gazety umieścimy dokładny opis 
wszystkich czutną t k n i ę t y c h , którzy weszli da. 
k w ara n tanny  od dnia okazania się zarazy, to jest, od 
7  czerwca,  tudzież opis ich  leczenia i  jego skut­
ków.

7“ dych dniach, w D ubossarach  powstała 
W ą t p l i w o ś ć  względem cltorob, które się dały po- 
strzcdz w  tameczney kwarantannie;  dla tego Zwie­
rzchność wysłała tam Rzeczywistego Radcę Sta- 
n u  F ra ń ka t ażeby przedsięwziął  pot rzebne środki, 
W  razie konieczności.

—'Jenerał-adjutant,&ze/mi7i, przybył  tu wczo- 
r a  Z K iszeniew a.

— Na początku tego tygodnia prsyszło do 
nas z K onstantynopola  k i lka okrętow; ale wiat r,  
k tó r y  nadz wyoayn ie  mocno wiać zaczął od pół­
noco-wschodu, przeszkadza teraz żeglowaniu i mio*\ 
ta statki,  stojące na reydzie.

T eo d o tya  dnia  i p a źd ziern ika .
Z portu  naszego, od dnia i 5 września do l 

pszdzier.  wyszedł do K onstan tynopo la  r s t a t ek , 
M rpe. ( J .d ’Odes.)

T a g a n ro g  dnia  i p a źd ziern ika .
W  przeciągu dwóch dni,  26 i 27 września, 

do por tu  naszego przyszły: ze S ta m b u łu  okrę t au- 
al ryacki  M ela n d ro , szyper Stef. M im beli z balla- 
stem* do B . D raszkow icza  i 2gi okrę t  sus tryacki  
Ł a p a c ze , szyper Lundżi  Krocze, naładowany ro ­
żnami  winami  i  owocami,  do Draszkowicza.{J-d/ Od.)

K  a ó u j T w o  P o l s k i  z.
TVa rsza w a  dnia 3 listopada.

(s Gazety W arszaw skiej).

M otva J T V .J X .  A d a m a  Praźtnowskiego, B isku p a  
Płockiego^ m iana  n a  uroczystość zaw ieszen ia  cho­
rą g w i i  buńczukow Tureckich  w Kościele M e tro - 
po ltta ln ym  TT arszaw ski/n  dnia  23 p a źd z ie rn ika  
io2(f roku.

Justi  tu lerunt  spolia irnpiorum , ot decanta- 
verun t  nomen sanctum tamn Dornia*, et victrL- 
cem manum tuam iaudaverant  pari ter.  Sap. JT. to
e t  20. r  r  y

Spraw ied liw i odnieśli łu p y  bezbożnych , a  
Tw oje św ięte tm ie P a n ie  śpiew ali, i  tw ycięzką  Twą  
Tękę jed n o sta yn ie  w ychw alali. Z Xięgi  Mądrości .  
Jvoz. X .  w. jg  i 20.

Panowie M oi!
Wszys tk ie  prawie  kar ty  Pisma S. przeko­

nywają nas, źe t ryumfy ludów bezbożnych, kod- 
caą się na ich  upadku.  Różne ma drogi t 'pe t rz-  
ność rządząca^ światem, w postępowaniu z poje­
dynczymi ludźmi, od tych, k tórych używa w kie­
rowaniu  losami ^narodów. Często byt doczesny 
człowieka sprawiedliwego, bywa cięgłem pasmem 
aż do zgonu c ierpień  i dolegliwości; narody zaś, 
jedynie wznoszą się i upadają, w miarę ich p rz y­
c iągania luh wstrę tu  do cnoty. P anow an ie , mó­
w i  .Mędrzec Pański ,przenosi się z narodu do n a ­
rodu  dla k rzyw d , niespraw iedliw ości, i zd ra d  ro z­
m a itych . 1 słusznie: bo przeznaczeni^ każd-go czło­
wieka w szczególności, nie jest szczęśliwość na tym 
swiecie,  ale ludzi połączonych w społeczeństwo ce­
lem jeą^, starać się o wspólne dobro, które bez 
posłuszeństwa prawo m Bożym,  osiągniętem bydz 
nie może.

P raw d ę  tę, stwierdza obecny stsn sprzysię- 
zonego na zagładę imienia Chrześciań-kiego nie­
przyjaciela.  Pen,  k tó ry  kilka wieków b y ł  postra­
chem Europy,  dzis w upokorzeniu swojecn, odda­
je los swóy wspaniałości wielkomyślnego C e s a r z a .  
» K r ó l a  naszego.

W i d o k  łupó w na nim zdobytych,  k tóremi  
dobrot l iwa tyola Nayłaskawszegó naszego P a n a  
obdarza ten święty przybytek,  ileż nic budzi 11- 
caućl Przenika  wdzięcznością dla M o n a r c h l ,  któ ­
r y  od wstępu swego na t ron,  nie przestaje nam 
dawać oycowskiey swey pieczołowitości dowo- 
dowj prowadzi do uwielbienia sprawiedl iwości  Bo­

ga, k tóry go wy bra ł  mścicictean Europy;  odnawi* 
pamięć sławy przodków naszych.

 ̂Są czasy, w  których Wszechmocny słusznie 
zagniewany, ssyła kary na ludy wyznające imię 
jego święto. Jeśli zgw ałcą sp-aw iedliw ości m oje , 
mówi on przez u»'a-Króla Proroka,  a s trzed z  nie 
b ę łą  p rzyk a za ń  moich, naw iedzę p rzes tęp s tw a  ich 
rózgą, a  g rzech y  ich biczem , jed n a k  m iłosierdzia  
mego nie oddalę od nich 1 m e zaszkodzę p r a w ­
dzie m o jey , (Ps. 8.8) Tą r ó z j ą ,  tym btcza.u, do 
chłostania narodów chrześ nańsK ich , stał się lud 
dziki.  Wyszedłszy on ze stepów Azyi póło iCoey, 
podbił  t ron następców M a h o m eta , lecz p.r>ejąt 
jego błędy, i nienawiść ku Chrześcianom. Diugo 
rozdrobuiony na mnieysze Państwa, został w otuę-  
bach tamtey części świata,  dopóki niezgoda G r e ­
ków  nie zwabiła do Europy dowey dynas t i i  Os­
m ana. Ilez z nią nie przyszło nieszczęść! Dumna 
i chciwa,  zdobywszy stolicę Cesarzów Wschodnich,  
podgaruęła naypiękriieysze kraje; szerzył się co­
raz bar dz ie j  zaborczy jey oręż, i zbyt często, mę- 
ztwo Chrześciańskie ustępować musiało zapałowi 
fanatycznemu Islamizmu; stolica nawet  Ceserzów 
Niemieckich zagrożoną została. Drżała p rz edn ie -  
wiernemi przestraszona Europa ,   lecz nie za­
drżeli  pobożni i waleczni przodkowie nasi,  którzy 
ją swemi zasłonili piersiami.

Mogęz cię zapomnieć okryty  w aw rzynami  w 
zapasach z inoemi oyczyzny n i e p r z y j a c i ó ł m i ,  C hod­
kiew iczu! Podjąłeś się z gars tką  rycers twa wstrzy­
mać na -ranicv K ró le s tw a ,  nieprzeliczone zastę­
py  pysznego Osmana: dopełni łeś  tego tak dzie l ­
nie, i l  pomimo zarazy morowey,  panującey w n a» 
szem woysku,  sam postrach imienia twego,  j,u Ż 
po zgonie twoim wymusi ł korzystny pokóy. W s p o ­
mnę cię wielki  Ż ó łk iew ski, któryś przez zdradę, 
poległ chwalebną i godną swych zwycięztw śmier­
cią. Znalazłeś mściciela w bohaterze k rw i  twojey 
w  nieśmiertelnym Sobieskim. Królu! zaszczycie 
us rod n ntszego, zadałeś liczne klęski n iewiernym,  
lecz wzniosłeś się na nay wyższy s topień eh wały 
oswobodzeniem TVlednia , i odwróceniem w i s z ą ­
cego nad karkami  ckrześcjariakiami j . r zma  o t a . 
horneta.

Jedoak częste zwycięztwa Polaków,  ukr&ca- 
ł y ,  lecz nie pognębiły nieprzyjaciela,  umiaj ko­
w a n e  przodkow naszych, przestawało na w y p . r -  
ciu z graoio napastnika; lecz przezorność hie po­
sunęła się do zapewnienia sobie stałey Spokoy* 
ności, przez osłabienie go we własnych siedliskach.

Kogo innego BÓG przeznaczał do skrusze* 
nia tey rózgi' gniewu swojego. Zwolna przygo­
towywał  bra tn i  nam naród do pomszczenia się 
Za ró i l ew tyle k rw i  n i ew inney ,  za gwałcenie 
swych świątyń,za ucisk wyznawców swego imienia.

P ie rw s /y  rozpoczął walkę ów nieporównany 
Monarcha P io tr  W . ,  założywszy węgielny ka­
mień potęgi Państwa swego przez zbawienne r e ­
f o r m y ,  do któ rych  mądrość poprzedników jego 
Michała F iedorow icza  i Alexego M ichałow icza , 
powoli  usposobiła podległe im ludy. W i e k u  je- 
unak potrzeba było do pokonania nieprzyjaciela,  
czyli r a c z e y , W ie lk i  Boże ! chciałeś zachować 
chwałę  dokończenia dzieła Wielkomyślnemu Mo- 
ńnrsze, k tóry  z taką świetnością T ro n  K ró ló w  na­
szych zaytniijn: boś wiedział,  że on tylko bezpie­
czeństwo swoich poddanych i dobro ogólne E u r o ­
py ma na celu. Dałeś mu niezłomne w odwa­
dze woysko , dałeś rza Ikiey biegłości Wodzów.  
Moment  jeszcze, a obedwa Namiestnicy siły jego 
zbroyney,  ci s ławni  Wodzowie ,  których Jego dóy- 
rzała mądrość,  Jego głęboka przenikliwość,  s tawi­
ła na czele,  spiesząc jeden od Zachodu ,  drugi 
ód  Wschodu,  spotkal iby się pod tnurami przelę­
knionego Qarogradu\ lecz nie czekał go , złama­
ny w swey zaciętości Sułtan,  i zdał się na łaskę 
zwycięzcy.

Nayłaskawszy C b s a b z  i Knór. n a s z  prz e­
syłając do główney świątyni  Kró le s tw a oznaki 
swego t ryumfu  , czyniąc nas uczęstnikami rado­
ści dawmeyszych swoich p o d d a n y c h , zamierz* 
bez wątpienia ustalić te związki między niemi * 
n a m i , które b łogosławioaey p am ięc i ,  nigdy ijo-



syć odżałowany Poprzednik Jego skojarzył,  aby 
Hani wszystko Wspólne b y ło ,  jak mamy w  Nim 
Wspólnego OyCa.

Spoczniy. drogi darze K R Ó L A  naszego, n a ­
przeciw choiJJgwi, którą na tym samym nieprzy­
jaciela przed dwuchset  Jaty rycers two nasze zdo­
było. Niech Obiedwie będą wieczną pamiątką  
•nęztwa spokrewnionych, a teraz już ściśle połą­
czonych narodów; niech przypominają naypoźniey- 
**ym pokoleniom, że RÓG uniża dumny ch  i je- 
duem. skinieniem obala naj s i ln ie jszych Mocarzowi

BOŻE,  Władco  Nieba i ziemi • dałeś nam 
•Eana podług serca Twojego, zleway na niego wszel­
kie błogosławieństwa, a w narodzie naszym tiraoc- 
•ńy dla Niego wierność, mi łość ,  i nieograniczo­
ne zaulanie.”

Ogród botaniczny warszawski  zaszczycony 
*ostał w tych dniach podarunkiem 85 rzadkich 
•“ośliń żywych,  przez Jey Cesarzewiczowską Mość 
W ie lk ą  Niężnę Panującą Weymars ką  nadesłanych.  
Zwiedzając- Jey Cesarze wiczowska Mość tego lata 
•tasz ogród,  przy oświadczeniu Dyrektorowi  w y ­
sokiego zadowolenia, pozwoliła temuż wskazać so­
bie z katalogu bogatego zbioru w Belwederze pod 
kVeym arem , te rośliny, które się w ogrodzie war­
szawskim nie znaydowały.  Sku tkiem tego wska­
zania jest t ranspor t  powyższy,  k tó ry  przyby ł  w 
stanie jak naylepszym.

A  U 8 T a  T A.
W ie d e ń  d n ia  22 p a źd ziern ika .

(z G aze ty  Lw ow skiey .)
Dostrzegacz Austryacki z dnia 25 paździer­

nika pisze: Pokoy między Rossyą i Portą został 
t aw a r ty  i przez obiedwie s trony ratyfikowany* 
Zakończenie woyuy na Wschodzie  stanowi  w dzie­
jach tegoczesoych ważny okres.  W r a ż e n i e ,  ja­
kie zakończenie Rossyysko-Tureckiey woyny sp ra ­
wi ło  na różnych st ronnictwach,  dzielących pomię­
dzy sobą panowanie nad Opinią publiczną ; uie- 
tylko jest stanowczern względem charak teru  tych 
s tronnictw,  lecz jest także naypewnieyszą skćuów- 
ką  dalszych ich usiłowań. Wszyscy c i ,  k tórzy 
ut rzymanie  publicznego pokoju, zgodę między P a ń ­
s twami,  regu larny postęp ku dobru powszechne­
m u ,  n ionadwerężony wzrost  wszystkich dzieł i 
sztuk pokoju szanują jako naywyźsze towarzy­
stwa dobro,  rządy,  k tóre dobrze poznają nayświęt- 
8ze obowiązki swoje i pr awdziwy  swóy interes,  
większa liczba świat łych obywateli ,  wielka tuas- 
8a ludów,  tchnąca jedynie porządkiem i sprawie ­
dliwością,  wszyscy ci przyjęli  wiadomość o poko­
ju z takiem radości uczuciem,  jakie ta wiado,  
mość w  nas wzbudziła.  W c a l e  inne sprawi ła o- 
ńa wrażenie na tych,  którzy w powszeohney spo- 
koyności widzą tylko zniweczone swe przesadne 
nadzieje , w ukontentowaniu  swych obywate li ,  
k ry tykę wrzaskl iwych swych narzekań, a w wa l­
ce między Mocars twami naypotnyślnieyszą sposo­
bność do dopięcia dumnych życzeń i wygórowa­
nych planów swoich.

Zwolennicy tego s tronnictwa,  k tórych głów,- 
nóra siedliskiem jest F r e n c y a ,  k tórzy w eałey 
■Europie liczą równomyśiących,  objawili  w osta­
tnim czasie swe zasady i zamiary tak jasno i tak 
głośno, ie  pewnie  żadna nie wyrządza się'im k rz y ­
wda , wymieniając ich  jako jawnych nieprzyja­
ciół  pokoju. Poruszyl i  oni wszystkie sprężyny do 
przedłużenia za pomocą chy t ry ch  sofizmów, wymo­
w nych  wykrętów,  przez zręczne użycie nayszlachet- 
nieyszych równie  jaknayhaniebnieyszycb namiętno­
ści, zawikłań na Wschodzie,  i do połączenia z w y ­
padkiem tey woyny w jawuey sprzeczności żeświad- 
czonemi chęciami  Kossyy;kiego Monarchy, okiem 
niedościgłego szeregu nowych zaburzeń i nowych 
Wojen.Z uwagi godną zuchwałością,  to pod poborem 
rozszerzenia cywil izacyi  świata,  kosztem prawa i 
sprawiedliwości,  kosztem upadku całych narodów i 
Raństw , to jako jawni Ranegiryści systematu 
zdobyw ania , uzbrojeni powabnem i czarodziey- 
skióm godłem: „Honor narodowy i przyrodzbne  
g ran ice” kuli  om projekt*, mające na celu nie

tnniąyszęy wsgi  rzeczy , jak rozwiązanie wszy­
s t k i c h  istniejących t r a k t a tó w , daleko posuniony 
podział krdju i powstsnie jedney połowy E u ­
ro p y  przeciwko d rugie j .  Mówcy ich i pisa­
rze, rzucali między Mocars twa bez zmord«Wania, 
za pomocą nayzłośliwszych zmyśleń i naynieprz j -  
jaźuieyszych pot warzy, nasiona nieufności,  z a w i ­
ści i niezgody , i gdyby ich  sztuka i siła mniey 
była ograuiczoną, jak ich wola, byliby na oayiep- 
szey części ziemi rozszerzyli płomień , k tó ry  pal ił  
się na widowni  zacissney dla ich życzeń *).

Nie mogliśmy się niesp->dziew*ć, żeby st ron­
nictwo takim myślenia sposobem ożywione, nie 
przyjęło Z p rzykrą  niechęcią wjadotności o usta­
nia  kroków, nieprzyjacielskich,  i żeby ęię nie sta­
ra ło  osłodzić głośny wybuch tyy niechęci nie- 
wątpl iweni za powiedzenie v  ^oWy.ch, niesnasek i 
nowych r e w o l u c y y ; przeto, tern mniey dziwimy 
s ię ,  ż e , gdy codziennie leją st rumieniami  oskar­
żenia i blużtiierstwa na wszystkie cudze rządy,  
równie  jak na własny , Aust rya stoi zawsze na 
czele tego szeregu.Spokoyna postawa, k tórą  Dwór  
ten w ciągu ukoricżooey teraz woyny uk*zywałf  
poli tyka jęgo zawsze zwrócona ku ut rzymaniu po­
koju i prawnego porządku, lupysf daleki od wszy­
s tkich rozszerzenia się projektów,  sumienne sza­
nowanie  wszystkich istniejących t r a k t a t ó w , nie­
podległości Pari6tw, wgzyglkich prawych Ustaw, i 
wszystkich pra węm  utwierdzonych swoboi j,  są 
w oczach s t rounictwa pragnącego zamieszania 1 
upadku nieprzebaęzoną zbrodnią.  Rzecznicy ich  
znaydą i w dzisieyszych naszych postrze leniach 
materyą  do jadowitych wykładów.  Tey gjy^ hę- 
dącCy żywiołem ich  systemu, , nie moźerhy Rn za­
zdrościć ,  przyszłe ich ro zprawy będą jak prze ­
sz ł e ,  nowym dowodem pra wd tu wyrzeczonjęłu

R O R T U G A X . T A .
Lizbona dnia 2ij październik^.

(,* G aie ty  W «r«iaw ,kiąy.)
Wiadomość,  jakoby północni Amęyykąnie tta- 

bra l i  fregatę Perola, jek  iąłszywa-, stoi ona w tp- 
ieyszym porcie.  M niem ają ,  iż H r a b ia  F illa flęr  
zechce wymiany jeńców za osoby tu uwięzione, 
ą przynaymniey miał  zagrozić, iż wzię tych w nie­
wolą Miguel istów zatrzyma jako zakładników zą. 
Uwięzionych konstytucyonisiów.

Mówią tu o układzie między naszym a . h i ­
szpańskim rządem, na mocy którego,  p ierwszy w y ­
śle 3ooo Portugalczyków do w y p r a w y  p rz ec iw  
Mexykowi .  W  Radzie Stanu Panowie harbacentt 
i San Lauręnco  przyjęli ten plan.

Lis ty  z wyspy Terćeiry  pod dnieim 3i wrze­
śnia przywodzą jako dowód gwałtu,  którego mu­
siano użyć, oraz niechęci,  z jaką należące do w y­
prawy  woyske służyła* przeciw Królowey D on­
nie M a ry i,  iż w strzelbach żołnierzy, k tórzy w y ­
lądowawszy przeizli  pod chorągwie JKrolojvey, 
znaleziono przewrócone naboje dla nie u s z k o d ź  
nia sw ych  ziomków.

R  O Z MA  1 T R w  1 A D O M 0 s' e t .
— Podług nayaowszych wiadomości,  w y c h o ­

dzi w P a ry żu  j 52 dzienników, w rnateryach l i ­
terackich,  naukowych,  duchownych,  oraz 17 gą-  
zet pol i tycznych;  w ogóle 16g pism czasowych. 
L  tych i 5 i są wydawane w duchu oppozycyynym,  
n 18 podług p ra wideł  ministeryum.  Pierwsze m a­
ją i97)0? 0 prenumeratorów,  a l , 600,000 czytel ­
ników,  i przynosrą wyda\vcófn, na rok,  i,u5,2ad  
f ranków dochodu; ostatnie piają 2G,ooo p re num e­
ra torów,  a 129 000 czytelników i przynoszą 437,000 
fr .  Waźnieysze gazety są; Monitor, mający od 
jj,5oo do 4 ,ooo prenumeratorów;  L e  Gomtitution- 
nel, 1,820,000 prenumeratorów;  D ziennik sporow 
(Le Journal  des Debats) i 3- i 4,o00 prenumęrąto-

*) Z e  to, co tą  mówimy, nie je s t  przęsadzonćm , 
moglibyśmy dowieść niez/iczonemi, od roku  
przeszło  tv dziennikach um ieszczanem i a r ­
tykułam i. Znane pismo Jenerała  R ichm ond  
było tylko skupionym odgłosem tych  a r ty ­
kułów,



ló w ,  L e C ourrier franęais', 4 ,5ooj D ziennik han- — Dnia a4 wrześ., otworzono most wiszący n»
ow y, 2,!jo o ;  G azeta  Jrancuzka  7.000; L a  Q uoti- rzece Dordoń, zbudowany kosztem Hraliieijo j t le -  

aienne 5,000; L e  M essager des Cham bres 2,5oo; xysa-de-N oal, przez biegłego inżeniera , P. H  i-  1
1 Ł‘ u pl‘OWlnCySCh. Wl-C.hodzi gazet> z któ- kalem a, ma długości stop 3oo , i  tworzy nową
ły c h  ob oppozycyynych. Kilka dzienników pro- koramunikscya miedzy Pary&em  a M onuelje, 
wincyonalnych jest utrzymywanych przez Jezui- przez B ourses.
tow 1 inne osoby duchowne. {Syn O yci.) Złodzieje, którzy ukradli 12.000 frank.

w  biletach bankowych , należących do Hrabiny  
w  S‘- Petersburskiej.) L a f a r , zostali wyśledzeni i prawie całą summę

. VV gazecie 1 imes wyrażono, ze piw ow arow ie  znaleziono 11 nich w całości. Ze śledztwa poka- 
augielscy mają tak wielki w p ływ  w Niższey Iz- załosię, iż ta kradzież była dopełniana w kościele.

j aeD[U’ . PosP°*lcie w n iey  rozrządzają — Liczba gości w Baden, w roku teraźciey-
od 60 do 70 głosami. atyi0} wynosiła do J1>o87 osób< ł

— B erlin , dnia 2 październ ika , wczora o go- _  Pewien bogaty mieszkaniec F ila d e lfii u-
zinie 12 w nocy, dway nieznajomi weszli do mie- czynił podróżnym przysługą, kazawszy swoim ko- 

szkania karczmarza, I la n c e ra  Mizko B erlina , i sztem przy wodospadzie A ia g a ry  zrobić wscho- 
prosili o nocleg ; lecz odmówiła im gospodyni, dy, które z wyspy P ry sy  (na kartach angielskich 
gdyż samego gospouarza jeszcze n ieby ło  w domu. G ot-E yland), między amerykańską a kanadyyską 
Poczerń, każdy z nich w ypił po kilka porcyy stroną rzeki, prowadzą w doł do samego końca 
wódki, a gdy przyszło do rozpłaty, jeden obwi- wody.
niętym w chustkę kamieniem uderzył  gospodynię — Pewien podróżny , przejeżdżając przez
w , >z ta wydawszy krzyk mocny, A cw -IIa m p szir , zastał publiczność w wielkim kło- 1
padła ne. z iemię.  Nieznajomi pospieszyli zeraknąć, pocie. Jakieś, nader ważne prawo, przyjęte na o- 
lecz byli ścigani 1 dojpędzsni przez przybyłego statniem posiedzeniu Kongressu, a które sprawi ło  
Ł a .e a  czas gospodarza i służącego, Szóneberga. wielkie spory, zostało zatracone : sekretarz nie 
Już mieli schwycić tych złoczyńców, gdy H a n -  mógł *go nigdzie znalcśdź, a gubernator całkiem 
cer  został raniony nożem w serce, a Szbneberg  o niein zapom niał.
t< kol odebrał kilka ciężkich razów. Na ich krzyk jj — Budżet królestwa neapolitańskiego prze-
przybiegł na pomoc mieszkający w sąsiedztwie o- znzeza na rok bieżący dochodu do 26 milioeow  
grodmk Szadow, ale i tego pokonali rozboynicy, G 5 7 io 3 8  czerwonych złotych (iicząc dukat neapo- 
a rozpróws^y mu brzuch nożem, uratowali się lhariski po 1,* talara). Na rozchody potrzeba 27 mi- 
ucieczką. Zona H a n cera  i śmiertelnie raniony lion., 342,606 czerw, zł., a z*tem 683,568 czer. zł. 
Szadow  byli odprowadzeni do szpitalu, gdzie ten więcey, aniżeli zamierzono dochodu. D łu g  k ra - I 
ostatni umarł nazajutrz, około południa. Słychać ja w y  wynosi do 5 milion. j 9 o ,8 5 o  czer. zł. 
jednak, źe polioyi udało się już złapać jednego z za- * — \V  pewney gazecie paryzkiey umieszczo-
fcoycow. no następujący artykuł: „N asi  autorowie oper
* • e ^ z w a y c a r y i  donoszą po d  dniem 3 o w rze-  wyczerpali już wszystkie, jakie tylko można, prże- 

sn ia . W  Gry zonach wyłowy poczyniły nader stępstwa i wszystkie wyobrażane sobie niesiczę- 
w iele  szkód w drogach, mostach i budowlach, ścia, iżby przez nie wzruszyć czułe serca pnryz- 
Z kantonu Tesyńskicgo  otrzymano szczegółową kie. Publiczność na teatrach naszych już tyle

•  S |M  * .  '  *  — ' •  1  B "  “  * ł !  * " *  * w , ‘  ”  ~  — 1 ~  J ----- J - - - y t .

0 nieszc/ęsliwey ucieczce an^ostyanek i zginiettiu żebraków, głucho-niemych , trędowatych, z« 1*0- 
dwóch mężczyzn w okręgu Karasskim. W ielk ie stać ich bynaymniey już nie lozrzewuia i do łez  
ułamki skał, sterczące nad powierzchnią rzek' i nie pobudza. Tym świetnieyszy był tryumf P. 
rozrzucane po polach, świadczą o tym okropnym Marie, który napisał nową sztukę, mającą zu bo- 
wypadku.  ̂ hatera cz łow ieka , „lękającego się w o d y , z przy-

.. . oprawcy kradzieży w pałacu Xięcia Ot-a- ,,czyny, iż ukąszony został przez psa wściekłego.”  
n ,\  jeszcze nie wyśledzeni. VVszystkich rzeczy — W Stam pfordzie  (w Anglii) w ty c h d n i ic h
zginęło do 100 sztuk : wartość ich wynoszą do ochrzczono 5 dorodnych mężczyzn, i 1 kobietę) 
Czterech ruillionow złotych hollendertkich. obrządek ten odbył się na kanale H 'ellanda , d»

— Lubo cuda, robi ne przez znanego Szabe- którego z nimi udał się kapłan. Po modlitwie i  
Ta (który siedzi w naymocnieyszym ogniu i poły- krótkiey mowie, całkiem ponurzył ich w wodzie, 
ka iosfor) — nikogo nie wprowadzą w błąd wzglą- a potem oddał dyakonowi, który wyprowadził 
dem praw przyrodzonych: nader atoli przyjemną ich na brzeg.
jest rzeczą widzieć , iż teraz powszechnie pow ­
stają przeciw niedościgłości tych mniemanych (zGszeiy Odeskiey).
endow. P. Szaber  twierdził, iż siedział w piecu, — W  Anglii twierdzą, iż teraz, liczba Łan-
w  którym ciepło dochodziło do 4oo stopni, do- krutów w handlu wełną wzrosła już przynay- 
etatecznego na roztopienie platyny. Na dowod te- mniey do 20 , na summę 1,200,000 funtów szter. 
go, podał zlamtąd termometr i spieczony na wol- Taki upadek nigdy się jeszcze nie zdarzał w je­
nem powietrzu bifsztyk. Lecz ciekawe osoby dney odnodze. Powiadają , iż bank wiele traci, 
miały zręczność dóyrzeć przez drzwiczki pieca, naybardziey na dyskoncie swych kantorów, 
jak termometr trzymał on nad kupą rozpalonych — Z R zym u  wysłano znaczną liczbę Jezu-
■węgli, gdy tymczasem powietrze, w którćm sie- itow, podobno do Portugalii, gdzie im ma bydi  
dział , zgoła nie miało wspomnionego stopnia poruczony uniwersytet w Koimbrze. 
ciepła. • — Piętnastą lat przedtem, na przejazd do

— Siedm skrzynek z towarami angielskie- Ameryki potrzebowano od 60 do 70 ani, a teraz 
mi, przesyłanych do lorda S te w a r t , zatrzymano trzeba nie więcey, jak 5o, i podróż do ley czę- 
w  K ale, obeyrzano, i jako kontrabandę, lubo nie ści świata staje się częstszą i preyjemnieyszą. 
skonfiskowano, jednakże pod konwojem odesłano Z L iverpolu  do Nowego-Jorku  uiożna zajechać 
n i  powrót do Anglii. za 3o doliarow. Teraźnieyszego lata, statki paro-

— Novvy szpital w  B ordo , założony stara- w e  z Irlandyi wschodn>ey zachodziły do H a li/a -  
niem wspaniałomyślnego Xięcia R y sze l/e , który xu  we 12  dni, tak, iż wiadomości z Bostonu  są 
na rzecz tego tniasta zapisał, milion franków, otrzymywane w L on dyn ie  w ki dni, a we Fran- 
przeznaczony jemu w nagrodzie, został ukończony cyi w i6ście.
1 będzie otwarty dnia 4 listopada. Będzie nazy- ----------------
wany: szp ita lem  R yszeljego.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JkV. Litewskiego IVojennego Gubernatora.
A ndrzej Sucharski R zeczywisty R adca  Stanu i  K aw aler.

w Drukarni Keitakcyi.



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U B Y E K A  L I T E W S K IE G O  N. i 5 o .

IVUrio d n ia  5o  P a ź d z i e r n i k a  v. * .  iSu() roku.

P r z e  d a ź  p u k  lic zn a .
«. Od M ińskiey Izby Powszechney Opieki n i-  

hieyszćm ogłasza się :
1. ze w  nicy naznaczono na p rzedaź z aukcyy- 

ucgo publicznego targu oddany na ew ikcyą za  
Uchybieniem term inu  m ajątek R adcy Stanu  A le ­
xandra  Józefow icza, położony M ińskiey Gubernii 
w Borysowskim  pow iecie , zow iący się Porzecze 
2 9 2  w łośćiańskiem i rnęzkiey p łc i  duszam i, a m ia­
nowicie'. we wsiach'. Porzecze  7 5 i Szałaszach  17. 
’P erm iny takowey p rzed a ly  naznaczają  się we czte-

j  t‘y  miesiące od ostatniego w ydrukow ania tego 0- 
głoszenia w  gazetach obu Stolic i w K uryerze L i­
tewskim .

2. ze w  niey naznaczono na przed a ź z  pu­
blicznego p rzez aukcyą targu  oddany na ewikcyą  
za uchybieniem  term inu  m ajątek R adcy T ytu lar­
nego Grzegorza B o ro d zicza , położony M ińskiey  
Gubernii w tym że pow iecie, zow iący się Teklipol Z  

26 rnęzkiey p ic i  duszam i. Term iny takowey p rzę ­
dący naznaczone będą we cztery miesiące od po-  
żnieyszego wydrukow ania tego ogłoszenia w gaze­
tach obu stolic i w  K uryerze L itew skim , paździer­
nika  21 dnia  1829 roku.

MiiHCKaro llpHKaaa O611;. IIpH3peHin 
K.0 cmp OB h u,ni ii.

W obow iązku  Sekretarza PF. K arabanowiz*

2. W i teb sk a  Izba Powszechney Opieki  ni.  
nieyszem ogłasza ,  że w niey  za dług , po uchy- 
kieniu terminu,  witebskiego Obywatela Gabrye­
la Rabinowicza 1. towarzyszami , przedawaó się 
będzie z publicznego przez  aukcyą targu kamie­
n i c a  ich wspólna,  w  mieście W i te b s k u ;  o t e r .  
minach targowych osobno będzie uwiadomiono.

Buch hal t er  P .  L io rkow .

2. Witebska  Izba Powszechn ey  Opieki  ni- 
nieyszem ogłasza,  źe w niey za dług, po u c h y ­
bieniu t e r m i n u ,  witebskiego Obywatela W n l fa  
Hirszowicza Etyngina , przedawaó się będzie 
z publ icznego przez aukcyą largu drewniany dom, 
którego niższe piętro murowane,  położony w 111. 
W i tebsku ,  na własney ziemi. T e rm iny  targów 
Naznaczono następującego i 8 3 o roku stycznia 29 
tudzież jgo i 4go dnia mca lutego.

ł luchha ł t er  P ,  Liorkow.

2. W i l e h s k a  Izba Powszechney  Opieki ni- 
hieyszóm ogłasza, źe w niey za d ług po uchy­
b ien ia  t e r m i n u ,  p rz ed aw a ó  się będzie z pu­
bl icznego przez aukcyę  t a rg u  kamienica t rzy-  
Pi ą t r o w a  z ziemią,  w  mieście W i t e b s k u ,  p rz y­
na leżąca  do Witebsk iego  mieszczanina Cliaima 
Arie wicza  Etygiua ; o te rm iuac h  do t a rg ó w  
Osobno będzie uwiadomiono.

B u c h h a l l e r  P ,  L i o r k o w .

2. W itebsk  a Izba Powszechney Opieki  ni- 
*>iey37em ogłasza, że w niey za dług, po uchy ­
bieniu terminu, .  Witebsk iego  obywate la Lcvhy 
I lurewioza,  przedawaó się będzie z publ icznego 
Przez aukcyę targu drewniany jego dom i przy 
^irn sk rzydło  na podmurowaniu,  z dals/.em zabu­
dowaniem, w mieście Witebsku:  o terminach do 
L rgow osobno będzie uwiadomiono.

iluchliaUcr 1*. Liorkow.

2. Wi tebska Izba Powszechney Opieki  riL 
nieyszem Ogłasza, iż w niey za dług po uchyb ie ­
niu terminu przedawaó się będzie z publ icznego 
przez aukcyę targu przynależący do Wi teb sk iey  
mieszczanki Beyl i Mincowcy kamienica trzy- 
piąt rowa *v Mieście W i t eb s k u  -, o terminach do 
targów osobno będzie uwiadomiono.

JBuchhalter P.  Lio rkow.

2. W i t e b s k a  Izba Powszechney  Opieki ni- 
nieyszem ogłasza , iż w niey  za d ług  , po uchy­
bieniu terminu,W itebskiego  kupca Afarcyana Bie-. 
l ikowa przedawaó się będzie z publ icznego przez  
aukcyą taigu kamienica dwu-pią trowa z ziemią 
i dwóma murowauemi pod nią pogrzebami , po­
łożona w mieście W itebsku.  T e rm iny  targu nazna­
czono następującego i 83o roku stycznia $9,  tu­
dzież 1 i 4go dnia miesiąca Jntego.

Bnchha l t er  P .  Lio rkow.

P rzedaź publiczna.
5 Od M ohilewskicy Izby Powszechney O pie­

ki p rzez  ninieysze ogłasza s i ę , iż w  niey p rze ­
znaczono na przedaź pub liczną  oddany na ew ik­
cyą  za uchybieniem  term inu  nieruchom y m ają­
tek Obywatelki E lżb iety  Bohrykowey położony w  
G ubernii M ohilewskicy w Pow iecie Klirnowickim, 
We wsiach : N owym  Stanie  6,  Pożarze  >3, ogó­
łem  19 rnęzkiey p łc i  rewizyynycli dusz, z ich  
siemienistością , m ajątkiem , gruntem  i w szclkiem i 
do niego przynależnościam i, ocenione podług  1 o le-  
tniey in lra ty  3 ,o5 o rub li; ja k ie  zaś naznaczone 
będą term iny, o tern ogłoszono będzie osobno, p rze z  
wydrukowanie w publicznych gazetach obwieszczeń.

Sekretarz Hołyński.

U w i a d o m i ę  u i e.
2 Obe r-  Jege rm eys te r  D w o r n  I E G O I M P E -  

R A T O R S K I E Y  MOŚCI i K aw a le r  J W .  Gra f  
Modcn zuike /e mni  wszy pleuipotencyi |  G r a f o w i  
A le x a n d r o w i  L o t re k o w i  daną do urządzenia  s t a ­
r o s tw em  Jas w oynsk im  Wileń«kiey  G ube rn i i  w  
Uosieuskim Powiecie  j ołozonem a w 1 a s to le tn ie  
w ładan ie  Grafowi  M odeno wi  Naymiłośeiwiey u a -  
danem;  dokum< nt< 111 plenipotenoyynyni dnia 17  
sep tembra  w y d a n y m  i 18 w obe r b an p tm aask ia i  
Mitawskirn Sądzie przyznanym,  oraz 25 tegoż 
se p tem bra  w Akta Ziemskie l los ie i i 'k ie  wniesio­
nym upe łnom ocn i ł  d \ ruissyouovyau. go Jer iera ł -  
Majora Woysk Rossyyskicb i K a w a l e r a  R t b i a -  
d e r a  w Sza wlach mieszkającego; o czetn p o d ­
pisany z mocy danego p rz ypornczeuia  i u te re s -  
sowane s t rony uwiad om ić  ma zaszczyt.

Bogusław Peżarski.
D o z w a la  się d ru k o w a ć .  W i ln o  i8 2 g ,  27 

paździor- Cenzor  L .  Borowski .

*  ̂ U w i a d o m i e n i e .
2 W .  I, .  Muth re ich  f a b r y k a n t  i n s t ru m en -  

t o w  ro d e m  z Pruss ,  przybyły  do miasta W i l n a ,  
u w i a d a m i a  Szlache tny i S za n o w n e j  pu bl iczno­
ści, iż za łożył  swe mieszkanie w tu teyszym m ie ­
ście , i ciągle zayruowaó się będi ie  robieniem 
for tep i jauow  uaynówszego rod zaju  n a p r z y h la c l  
Mahon iow ych  f lyge l - for t epiauow z 6eiu  g łosa­
mi czyli  odmianami ,  p i r a m id o w  czyli t a k  n a -  
zw au yoh  s to jących lo r t ep iauow  także  z ticin gło-



s a m i  r ó w n i e ż  w  c a l e  n o w e g o  r o d z n j n  f l y g e l f o r -  
t e n i a u  w ł a s n e g o  w y n a l a z k u  , n a  k t ó r y m  k a ż d a  
S z t u k a  w e  w s z y s t k i c h  t o n a c h  m o ż e  b y d ź  g r a ­
n ą  , n i e p o t r z e b u j ą c  n i  p r z e m i a n y  n o t  a n i  t eż  
p r z e s a d z a n i a  p a l c ó w —  N a o s t a l e k  u p r a s z a m  p o ­
k o r n i e  o u ż y w a n i e  in n ie  d o  r e p e r a t n r y  i s t r o ­
j e n i a  t u t e y s z y c l i  i n s t r u m e n t ó w ,  co  w s z y s t k o  j a k  
n a y l e p i e y  i z a k n r a t n o ś c i ą  u s k u t e c z n i o u y m  b ę ­
d z i e .  M i e s z k a m  n a  r o g u  u i i c y  N i e m i e c k i e y  
Y? d o m i e  Z e l t n a n a  P r c n s k i e g o  p o d  N .  5 t i5 .

[Wolno d r u k o w a ó j P o l i c m e y s t e r  C h r z ą s t o w s k i .

P o z e w .
W e d l e  U k a z a  J E G O  I M P E R A T G R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d n . ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c . e t c . e t c .
2 U r o d z o n y m  R o m u a l d o w i  K o s t r o w i c k i e m u  

M a r s z a ł k o w i  p o w i a t u  L i d z k i e g o ,  L e o p o l d o w i  S z y ­
s z k o w i  S ę d z i e m u  b .  G r o d z k i e m u  L i d z k i e m u  K a ­
w a l e r o w i ,  K a t a r z y n i e  K a r n i k o w e y  P ó ł k o w n i k o -  
w e y  w o y s k  R o s s y y s k i c h ,  I g n a c e m u  H e n s z k o w i  
M a j o r o w i  w o y s k  R o s s y y s k i c h ,  J a n o w i  P i m s k i e -  
m u  i J ó z e f o w i  S u m m o r o k o w i  S ę d z i o m  b.  G r a .  
n i c z n y m  L i d z k i m ,  A m e l i i  z R o m e r o  w R y ł o w e y  
j N a d w o r n e y  S o w i e t n i k o w e y ; M a r c v a n n i e  z P o ­
p ł a w s k i c h  P i s a r z o w e y  G r o d z k i e y  L i d z k i e y  ma t ­
c e ,  R u d o l f o w i  , J ó z e f o w i  R o m u a l d o w i ,  A l e x a n -  
d r o w i  i  K o n s t a n t e m u  s yn o m  K u n c e w i c z o m  , p o d  
a s s y s te n c y ą ,  A l e x a n d r a  K u n c e w i c z a  S ę d z i e g o  b.  
G r a n i c z n e g o  L i d z k i e g o  o p i e k u n a  d z i a ł a j ą c y m  , 
B a l b i n i e  z A d a m o w i c z ó w  D o w g i r d o w e y  R e g e n t o -  
w e y  G r a n i c z n e y  L i d z k i e y  , S te f a n o w i  L i p i ń s k i e ­
m u ,  J ó z e f o w i  B ł a ż e j e w s k i e m u ,  V V inc en tem u S z ę -  
c i ł o w i  i J ó z e f o w i  K a l a s a n t e m u  J a k o w i c k i c m u  , 
A d w o k a t o m  S u b s e l i o w  L i d z k i c h  ,  K a z i m i e r z o w i  
i  P i o t r o w i  Ż a b o m  R e g e n t o m  G r a n i c z n y m  L id / . -  
k i m , T a d e u s z o w i  G o ź d z i k o w s k i e m u  S ta r oś  ‘ if* K i e r .  
s z y s k i e m u ,  M a te u sz o w i  i sa ruey z J o d k o w  Bogat ­
k ó w ,  B e n e d y k c i e  z Glindz- i czow W o ł o d k i e w i e z o -  
■wey A s s e s o r o w e y  S ą d u  G ł ó w n e g o  G r o d z i e ń s k i e ­
g o  2go D e p a r t a m e n t u  , A n i e l i  wprzód-  R e x c i o -  
rw e y  ad  p r a e s e n s  H a r a s i m o w i c z o w e y  , I g n a c e m u  
Q s t r o u c h o w i ,  T e r e s s i e  z D r u c k i c h  L u b e c k i e h  de 
G a m p o  S z y p i a n o w e y  S ta r o śc i n ie  L i d z k i e y ,  A l e -  
x a n d r o w i  b .  A s s e s o r o w i  Są d u  N iższego  ' / d e m sk ie -  
g o  L i d z k i e g o ,  A n t o n i e m u  J u n k r o w i  P u ł k u  L i ­
t e w s k i e g o  p i e c l i o t n e g o ,  -brac i  N o n i e w i c z o m .  A n ­
t o n i e m u  P a j e w s k i e m u  R e k t o r o w i  i  c a ł e m u  zgro ­
m a d z e n i u  X i ę ż y  P i j a r ó w  L i d z k i c h ,  W i n c e n t e m u  
L i n k i n o w i  P r o b o s z c z o w i  O s s o w s k i e m u  D z i e k a n o ­
w i  L i d z k i e m u ,  K a z i m i e r z o w i  Z a w a d z k i e m u  s u k -  
c e s s o r o w i  A l e x a n d r y  z N a r b u t o w  Z a w a d z k i e y  
R e g e n t o w e y  S ł u c k i e y  i j e g o  o p i e k u n o m ,  T e o f i l i  
R y p i ń s k i e y ,  A n i e l i  z N a r b u t o w  Ł ep k - o w sk ie y  R e ­
g e n t o w e y  w  as sy s t e n cy i  mę ża  r o z p r a w u j . ą c e y  się,  
M a r y a n n i e  R y ł ó w n i e  s u k c e s s o r c e  F o r t u n a t a  R y ł -  
ł y  z d o k ł a d e m  O p i e k u n ó w  i S t a r o z a k o n n y m  B e r -  

■ce O l k i e n n i c k i e m u  m i e s z k a ń c o w i  E y s z y s k i e m u ,  
• S z m u y l e  L e y b o w i c z o w i  t o k a r z o w i ,  A y z i k o w i  
K a c h m a n o w i c z o w i  k u p c o w i  3 c i e y  G i l d y i  , O b y ,  
w a t e l o w i  L i d z k i e m u  B e r c e  S z t n u y ł o w i c z o w i ,  K u ­
l i k o w i  o b y w a t e l o w i  N o w o g r ó d z k i e m u  , G i e r s z o -  

• n o w e y  N o c h e l o w i c z o w e y  k u p c o w e y  W i l e ń s k i e y ,  
N a t o n s o n o w i  k u p c o w i  W i l e ń s k i e m u  i w  s t o p n i u  
j e g o  d o p i o r o  k p p e o w i  M i r s k i e n m  , i r ó ż n e g o  i -  
m i o n  i  n a z w i s k  , t y t u ł u  i U r z ę d u ,  k r e d y t o r o m  
i  p r e t e n s o r o m ,  n i e m n i e y  fu n d u sz e  u t r z y m u j ą c y m  
d o  ma ssy  n a l e ż n e  k u  r o z d z i e l e n i u  , M i c h a ł o w i  
P ó ł k o w n i k o w i  w o y s k  p o l s k i c h  , M i k o ł a j o w i  P o ­
r u c z n i k o w i  i F r a n c i s z k o w i  J e n c r a ł o w i c z o w i  X i ą -  

' ż g t o m  R a d z i w i ł ł o m  o  summę za D e k r e t e m  S ą d u

G ł ó w n e g o  s go  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i !  Gror l z ioń -  
s k i e y  po U k az ie  R z ą d z ą c e g o  S en a t u  t .  2 4 , ’uco» 
z p r o c e n t e m  od r o k u  .j 8 16 z a l e g ł y m ,  A l e x a n d r o v *  
P u z y n i e  z d e k r e t u  Z i e m .  W i l e ń s k i e g o  f. i o , ooo ,  
K a j e t a  n o w i  i J a k u b o w i  b r a c i  K o r k u c i o m  o zło* 
t y c h  4 , 2 0 0 ,  W i n c e n t e m u  W y g - O n o w s k ie m u  o z ł o * ! 
t y c h  5 oo z p r o c e n t a m i ,  i S l a r o ż a k o n n e m u  I J e r c y -  
k o w i  W i ś m ą t o w s k i e m u  z D e k r e t u  o cz yw is te g o  
Z i e m s k i e g o  L i d z k i e g o  f.  i , 3 oo  z p r o c e n t a m i  p ię-  
tna s l o le tn ie rn i  P o z e w  E d y k t a l n y  z a w i z a c y ą  p r z e J  
S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w l z o r s k i  D e k r e t e m  R e m -  
m i s s y y n y m  Sąd u  G ł ó w n e g o  2go D e p a r t a m e n t u  G u ­
b e r n i !  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e y  d n ia  2 5  f e b r u a r y i  
1 8 2 9  r o k u  f e r o w a n y m  na u s a t y s f a k c j o n o w a n i e  
k r e d y ł o r ó w  w m a j ą t k u  P e r c p e c z y c a c h  w  LUJ z- 
k i in  P o w i e c i e  p o ł o ż o n y m  u s t a lo n y ,  o d zow nic  do 
z a p i s a n y c h  w A k t a c h  Z i e m s k i c h  L i d z k i c h  o ś w i a d ­
c z e ń  w y n a s z a n y e h  w d r u g i  D e p a r t a m e n t  G r o ­
d z i e ń s k i  ż a ło b ,  i r o z p o c z ę t e g o  p r o c e d e r u  p o ­
w ó d z t w e m  U r o d z o n e g o  X a w e r c g o  i l y ł ł y  N a d ­
w o r n e g o  J E G O  I M P E  R A T O  R S K I E Y  M O Ś C I  
S o w i e t n i k a  w y d a je  się o to.  K i e d y  o k o l i c z n o ś c i  
l o se in  c z ł o w i e k a  k i e r u j ą c e ,  m i m o  s t a ra n i a  .przy-  
s t o y n e m u  p o ś w i ę c o n e  o b r o t o w i  ży c ia ,  z m a j ą t k u  
z i em n e go  z e b r a n e m i  i n t r a t a m i  , d o p e ł n i ć  k r e d y ­
t o r o m  s a ty s f a k c y i  u k a z a ł y  n i e p o d o b i e ń s t w o ,  k i e ­
d y  z n i e k t ó r y c h  j e d n i  w i e r z y c i e l e  s t a j ąc s ię  o‘!>r- 
c n e m i  ś w i a d k a m i ,  w  z b y c i u  m a j ą t k u  I l n i c z t i e y  
w i d z i a l n e y  s t r a t y  i  w y p i s a n y c h  k l ę s k  w o ś w i a d ­
c z e n i u ,  p r z e z  s e r c a  u c z u c i a m i  m o r a l n e m i  k i e ­
r o w a n e  u d z i e l a j ą c ą  się c i e r p l i w o ś c i  p o m o c ą ,  zda ­
w a l i  s ię  n a l e ż e ć  do  w s p ó l n e g o  n i e s z c z ę ś ć  m o ­
i c h  podzriału , d r u d z y  od p r z e c i w n e g o  z a l e ż ą c  
p r z e k o n a n i a ,  r o z p o c z ę t e m i  w r o z m a i t y c h  j u r y z -  
d y k c y a c h  proc-essatni ,  m y ś l e ć  o o d z y s k a n i u  s w y c h  
n a l e ż n o ś ć i o w  s t a r a n n i e  p o c z ę l i ,  a w  t e y  m o r o ­
wa  n e y do u p a d k u  m o je y  s y tu a o y i  d r o d z e  , po ­
s t r z e g ł s z y  i o  s u m m y  p r o c e n t o w e  e x p e n s a m i  p o ­
m n o ż o n e  , r ó w n a j ą c  się k a p i t a ł o w i  t ł u m i ą  n a y -  
l e p sz e  c h ę c i  w  o d d a n i u  t ęgo  co  s ię  k o m u  s ł u ­
sznie n a l eż y ,  d l a  t ego  u w a ż y ł e m  za n ie o d b i t ą  i-n- 
t e r e s s o m  m o im  p o t r z e b ę ,  przor. za p i s an e  o św ia d ­
c z e n i e  w  A k t a c h  Z i e m s k i c h  L i d z k i c h  na d n i u  
16.  a p r y l a  1 8 3 7  r o k u ,  w e z w a ć  o b ż a ł o w a i r y c h  !
k re d y lo r ó - w  na dz i eń  1 juni i  t ego ż  r o k u  d l a
w z i ę c i a  na  c e l  sa t y s f a k c y i  f o l w a r k u  W o ł d o c i -
s z e k  w  L i d z k i m  P o w i e c i e  p o ło ż o n e g o ,  j aki  p r z e z  j
i o n  s a m y c h  b y ł  sz c z e r z e  ż y c z o n y ,  l e c z  k i e d y  im 
w  o z n a c z o n y m  czas ie  d l a  z a p r o j e k t o w a n y c h  u -  
k ł a d o w  p r z y b y d ź  d o  mias ta  L i d y  n i e z d a ł o  s i ę ,  

■przez c o  ż a ł ł c y  z m u s z o n y m  został  p o w t ó r n ć n t  
o św i a d c z e n i e m  dn ia  9 a p r y l a  1828  r o k u  T a x ę  i  
F / x d y w iz y ą  m a j ą t k u  w y ż  r z e c z o n e g o  z a o f i a r o w a ć ,  
i w  ty m  z a m ia rz e  po  w y n i e s i e n i u  d w ó k r o t n e i n  
ż a ł o b ,  o t r z y m a ł  D e k r e t  R e m i s s y y n y  D e p a r t a m e n ­
tu 2go G r o d z i e ń s k i e g o ,  T a x ę  i E x d y w i z y ą  ogól ­
n i e  ze wszys tk i e i n i  k r e d y t o r a m i  i p r e t e n s o r a i n i  
u z n a j ą c y ,  na t w i e r d z y  k t ó r e g o  S ąd  E x d y  w i z o r s k t  
w  t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  do m a ją t k u  P e r e p e c z y i  
d n ia  3 a p r y l a  1 8 2 9  r o k u  p r z y b y w s z y ,  po  odda* 
n i u  w  a r e n d o w n ą  r o c z n ą  possesyą  m a j ą t k ó w  u -  
r o d z o n e m u  I g n a c e m u  P i l e c k i e m u  S ę d z i e m u  G r o ­
d z k i e m u  L i d z k i e m u — l n t r a t ę  na z a ła tw ie n i e  p o d a ­
t k ó w ,  p r o c e n t ó w  K i ę ż y  P i j a r o m  L i d z k i m  i  L e o ­
p o l d o w i  S z y s z k o w i  o b r ó c i ł ,  p o m i a r  K o m o r n i k o m  
p o l e c i ł  i - k o m p o r t a c y ą  w d n i u  15 ma ja z ł oży ć  - 
k r e d y t o r ó w  zo b o w ią z a w s z y ,  S ą d y  do dn ia  1 3 s e -  
■ptembra 1 8 2 9  - ro ku  o d r o c z y ł  w p o w t ó r n y m  t e r -  ! 
m i n i e  p r z y b y w s z y ,  po o d b y c i u  na  g r u n c i e  \vt- 

-zyi  d l a  n ie u zo .p c ł n io n ey  k o u i p o r t a c y i  S ą d y  d o



dnia i 5  uowetnbra 1829 roku odwołał .  Ża ł ł ey  
delator w tym terminie pragnąc jednoczasowo  
ze wszystkiemi dopełnić rozl iczenie się z a w o - 
łuje Obwałowanych do Sądu i prosi , a Aaprzod: 
na mających się opornie w niespełnieniu kom-  
porlacyi  rygor Konstytucyi  1764  roku l iteralnie  
Wyexckwować,  i tak na kredytorach,  jak i de-  
hitorach /. zamiarem czasu czteroniedzielnego  
doi Kaneel laryi  Sądu '/ . icmskiego Lidzkiego ,  pism,  
oblig o w,  karteczek , kwitów,  notat, rachunków  
i wszelkiogo nazwania tranzaktow, kom por tao yą 
pod nieuchronną odpowiedzią przeznaczyć  —  
I ’owtóre: summy jakie z obl iczenia żałującemu od 
dłużników nalcżnemi bydź się okażą te etiani 
pod ich niestauność do massy ku podziałowi prze-  
znaczoney wc ie l ić  i na salysfakcyą dla prawych  
kredy torów obrocie —  P o trzec ie : na pretensorach  
i kredytorach mieć  się mogących niestanriie w  
ich poszukiwaniu warunek ammissyi zakreślić-— 
Poczwartrr. summy Du cho wn yc h  osób na wydzia­
łach procentowi  piątemu odpowiednich  równo  
z kredy torami o b esp ie czy ć— P o p ią te : Rze te lny ch  
kredytorow z iemnemi  wydziałami , w mają 
tku W ołd oc is zka ch na piątym procencie  w Ta-  
x i e  w ieczys te y  usatysfakeyonować—-Poszoste: R e -  
g ó ły  De kr e tu  Remissyynego l i teralnie w y e x e -  
kw ow ać  —  Pm ióilm e: wskazy nal iczenia,  dekre-  
ta niestanne i z  rozmaitych źrzódeł  summy prze-  
zyskatni powiększone  upadkowi  i wie czne y  <cas 
sacie poddać,  tudzież powrót expeusow udetar-  
•ninuwać.

■Roku 1829 miesiąca oktobra W o ź n y  m -  
żey  na podpisie wyrażony zeznaję, iż tego po-  
«w u  kopii  edyktalnych,  dla trzykrotnego w K u -  
ryorwe Li tewskim wydrukowania  sztuk 58 w  
sprawie  J W . X a w e r e g o  R y ł ł y  Nadwornego JEG O  
IM  P E R A T O  R S K I E  Y MOŚCI Sowietnika p ier­
w s z ą  J \ V .  Romualdowi  Ko strowickiemu Mar­
szałkowi Powiatu Lidzkiego,  drugą W .  Stefano­
w i  Lipińskiemu,  trzecią Jó ze fowi  Błaże jewskie -  
mu, czwartą W i n c e n t e m u  Szęc i łow i ,  piątą J ó ­
zefowi  Kalasantemu Jakowickiemu , Adwokatom  
Snbse ll iow Lidz iki ch ,  szóstą Alex and rowi  Asse-  
sorowi Sądu Niższego Ziemskiego Lidzkiego  i  
Antoniemu J un kr ow i  Pułku Litewskiego p i ech o-  
tnego,  braci,  Noniewiczom,  siódmą X ię dz u W i n ­
centemu Pajewskiemu,  Rektorowi  i całemu Zgro­
madzeniu X i ę ż y  Pijarów Lid zkich ,  ósmą W i n ­
centemu Bystrzyckiemu W o y t o w i  Miasta L id y ,  
dziewiątą L eop ol d ow i  Szyszkowi Sędziemu b.  
Grodzkiemu Lidzkiemu Kawalerowi  , dziesiątą 
Starozakonnemu Ayziknwi  Nachmanowiczowi  K u ­
p c o w i  5 e iey  Gi ldyi  Obywate lowi  Lidzkiemu,  w  
Mieśc ie  Lidz ie,  jedenastą, I l e r c y k o w i  W i ś m ą -  
towskiemu w  Wiśmątach,  12,  JOO- M ic ha ło w i  
P u łk o w n ik o w i ,  Mikołajowi  Porucznikowi  i F i  an- 
c iszkowi Jene rał ow ic zow i  woysk L i t ew sk ic h  X i ą -  
żętom Radz iwi ł ło m w Kołyszkach,  i 0 ,  Katai zy_ 
nie Ka dnikowowey P u łk o w n ik o w e y  woysk R o s -  
syyskich w Ilulkowszczyznie ,  x4  Józefowi  Summo-  
f o k o w i  Sędziemu b. Granicznemu Lidzkiemu w  
Ko z ła ch,  15 , B erce  Olkieniskiemu mieszkańco­
wi  Eyszyskiemu w Eyszyszkach na dniu 16, sze­
snastą Ignacemu I lensze lowi Majorowi woysk  
Ross yysk ich w Radoniu,  17 Jakóbowi  1 Kajeta­
nowi  Korku ciom  w Girkach,  18 X ięd zu  W i n c e n ­
temu Linkinowi  Proboszczowi Ossowskiemu Dzi e ­
kanowi Lidzkiemu w Ossowic,  19 Marcyannie  
Pisarzowey Grodzkiey  Lidzkiey  matce, Rudol -  
fowi ,  Jó ze fowi  Romualdowi ,  Alex androwi  i K o n ­

stantemu svnom K u n c e w i c z o m  pod s . ^yf tencyą  
A l e x a n d r a  K u n c e w i c z a  Sędz iego  b. G r a n i c z n e ­
go Lidzkiego  dz ia ła jącym w Żeni szkach ;  20 T a ­
deuszowi G  o z d z 1 k o w s k 1 e m u Starośc ie  Kierszy-  
skiomu w KierszySzkach  , 21 Mateuszowi  1 sa-  
niev z J o d k o w  Boga tko w w ok ol ic y  Bogatkach,  
na dniu i 7 » 22 Janowi  Liruskienni Sędziemu b. 
Granicznemu Lidzkiem u w Rewiatyc / .aeh , 2;> 
Balbinie D o w g ie r d o w e y  R eg cn to w ey  Graniczney  
L idz kie y  w mieście Lidzie,  -->4 Ignacemu Qstron-  
ch ow i  w Koles iszczaeh,  2 5 Piotrowi  i Kazimie­
rzowi  Żabom Regentom Granicznym Lidz kim  
w  mieście Lidzie,  26 J YV . Arnem z R o m e r o w  
R y ł o w e y  Nadworney So wie tn ik owcy  na poses-  
svi arendowney W .  Ignacego P i l e c k ie g o  Sę* 
dziegoGrodzkiegoLidzkiego  w majętności P e r e p e -  ' 
czy cac h , 27 fIeressie  z D m c k i o h  I ,u be ck ich  
Hrabini  de Cara po S c y p io n o w e y  Starościnie  
L id zk ie y ,  28 Slarozakonnemu Szmuyle  L e y b o -  
wiczowi  tokarzowi w  Szczuczynie  , 29 A n ie l i  
wprzód R e x c i o w e y  ad praesens Harasimowiczo-  
w e y  w okol icy J o d k a c h ,  5 o Kazimierzowi  Za­
wadzkiemu sukeessorowi A le xa nd ry  z Narbut-  
to w Zawadzkiey  R e g c n to w e y  S ł u c k i e y , 5 t A -  
nicl i  z Narbuttow Ł e p k o w sk ie y  R e g e n t o w e y  
w  assystencyi  męża ro/ .prawującey się,  0 2 1 e-
ofil i  Rypińskiey ,  55 Maryannie R y ł ó w n i e  suk-  
ces sor ce  Fortunata R y ł y ,  o 4 Starozakonney Gi er -  
szonow ey  N o c h e lo w ic z o w e y  k u p c o w e y  W i l e ń -  
sk ie y  , 55 Nat.ensonowi kupcowi  W i l e ń s k i e m u  
i  w stopniu jego dopiero zostającemu kupcowi  
Mirskicmu,  5 6  A le x a n d ro w i  Puzy nie ,  67 W i n ­
cen te m u W ygo no w ski em u i 5 8  B e r c e  Szmuy-  
łow ic zow i  Kul ik owi  mieszkańcowi  Nowogrodz­
kiemu,  kredytorom,  pretensorom, w l e w k o n a b y w -  
com i debitorom , oraz dalszym z odezwą do 
opiekunów imion , nazwisk , tytułów i urzędów  
im samym le p ie y  wiadomych,  jednym oczywisto  
przy  stronie szlachty porozdawałem , a drugim 
jako nicmającytn w tey Gubernii  i P o w i e c i e  za-  
d n ey  osiadłości  u drzwi S ąd ow yc h  i K o ś c ie l ­
nych w dniu 18 przed Sąd 1 axatorsko-Exdy-  
wiio rski  Remissą Sądu Głównego Grodzieńskie­
go  ago Departamentu,  w majętności P e r e p e c z y -  
cach  ustalony pozawieszałem i o terminie stan-  
ności  zawiadomiłem. Marcin Siehicu W .  P .  L .

Roku  1829 miesiąca października 18 dnia.
.« Przed  Aktami Ziemskiemi Powiatu L id z k ie -  

5  1 go obecnie stawając W o ź n y  tegoż Powiatu  
I Marcin Siel i icń,  re lacyą  ninieyszego pozwu  

^  ! urzędownie  z e z n a ł ,  i to sv> e zeznanie w  
.2“ ) księdze aktowey podpisem własnoręcznym  

i umocni ł ,  o czem koncel larya Ziiemska Powia-  
£  I  tu Lidzkiego przy wycisnieniu  skurbowey  

^  )  p ieczęc i  poświadcza.
Mikołay  Julian Mrokowski  R e g e n t  Z ie m ­

ski Lidzki .
Dozwala się drukować,  W i l n o  1829 roku 

d. 24  paźdz. Cenzor L .  Borowski .

I l e  p e r  a c y  e.
2 Od Mińskiego  Guhernia lnego Rządu o -  

głasza się , i t  w  mieśc ie  M o zy rzu  przeznaczo­
no w y r e p e r o w a ć  P o w i a t o w e  K ozu ac zcys tw o  
za 8uuunę wyl icz oną  podług  śmiety 1*69 j u -  
bli  i 5  kop.  assyguacyatr. i; dla czego zyczncy  
podjąć  się la k o w e y  reperacyi  raczą pr z y b y ­
w a ć  dla targów z pr a w n e m i  e w i k e y a n n  do  
M iń sk iey  Izby ska rbo w cy na te rm in y :  p i e r w ­
szy dnia 8,  drugi  9 i trzeci  10 i  na przetarg



ł 5 m iesiąca stycznia przyszłego tR3 o roku ,  
gdzie  za przybyciem  ukazane będą życzącym  
w a r n n k i  i w y l ic z e n ie  k o sz to w . D nia  18 pa­
ździern ika  1829  roku.

Ogłoszeni
E  x  c e r  p  t.

5 Za rozkazem J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI.
jA  W y p i s  z P ro toku łu  dzieł  Sądu Rozbio­
ry Irowego na fortunie nieżyjącego J W .  Antonie-  
^ j g o  Bohdanowicza b. Marszałka powiatu Ra-  
P jdoffiyślskiego ustanowionego.

R o k u  1829 dnia 10 augusta. P len ipotent  
Massalny W .  J an  Dąbnowiecki  jednemże wnie­
sieniem swojem ( 'przy kategoryi upadku w ie-  
rzycielskiego pod Nrem  4 i rozwiązanym),  do­
niósłszy Sądowi  Rozbiorowemu ; że ponieważ 
wszelkie  czynności dóbr Humienieckich tyczą­
ce się, juz są ułatwionemi; a dek re t em  prawo­
dawczym Głównego Kijowskiego Sądu Cywilne­
go Depar tamentu  , przeniesienie J u ry z d y k cv i  , 
gdzie potrzeba wypadnie , dozwolonem zostało; 
ce le m  więc zebrania dowodów w kategoryach 
W W .  i UUr .  Czopowskicb,  przez  właściwą są­
downiczą władzę dotąd me rozwiązanych na 
gruncie  dóbr wsi Gzopowicz,  oraz dla osądze­
nia na gruncie dóbr  wsi Beżowa,  Fedorówki  i 
Osnik, w guberni i  Wołyńsk iey ,  w powiecie  Z y -  
tomirskim leżących,  ze strony ninieyszey rozbio- 
r o w e y  niassy, przeciwko J W W .  W ą so w iczo m ,  
Czaykowskiey,  C b a r l eń sk im , Alexandrowi  Iwa­
n o w s k i e m u ,  oraz W W .  Franc iszkowi  Rudnic­
ki em u , Jozefowi  Mianowskiemu , Stanisławowi 
"Wawarynowi ,  Sukcessoróm 11. j W .  Teressy  Ro-  
ściszewskiey i Kajetana jNiemiryc/.a, oraz UUr.  
Swirczewskim , Hryniewieckim i BuJzyńskbn,  
wprowadzić  się mających,  przeniesienia Sądowey 
J u ry z d y k c y i  do mieysc powyżey wskazanych do- 
praszał  się, W  rozwiązanie jakowego żądania, 
za zebraną informacyą Sąd Zja /dówo-Rozbioro- 
wy  postanowił — * 1 mo -Ponieważ już wszyscy 
■wierzyciele, ninieyszey podrozbiorowey stikces- 
sorów n. J W .  Marszałka Bohdanowicza massy 
( o p r ó c z  up ornych i zwlekających,  dla k tór ych 
po ośmiu rezolucyach czynioney powolności,  u- 
pad ek  naznaczył s i ę) ,  już są za likwiJowanemi 
w czasie zjazdów na gruncie dóbr  wsi Ilurnie- 
n ik  odbywanych ; a inwentarze i pomiary,  ku 
z łożeniu massy czynney,  w czasie teraźn ie j szym 
złatwiają się; za czem naypierwiey dla dopełnie­
nia czynności  z W W .  i UUr .  Czopowskicmi 
dób r  wsi Cźopowicz współ-dziedzicami , Ju ryz -  
d ykcyą  ninieyszego rozbiorowego sądownictwa.,  
na  grunt  dóbr rzeczony ch  w dniu 12 7 ^ ‘' a idą- 
cego roku przenieść deklarować.  2do W z g l ę ­
d em  zaś dóbr  wsiów Beżowa,  F ed o ró w k i ,  i O- 
snik,  w gubernii  W o łyńsk iey  a powiecie  Z y -  
tomirskim leżących , w porządku odbycia roz­
p r a w y  z osobami we wniesieniu Plenipotenta 
massalnego wyrażor.emi.  Gdy nadchodzące wy­
bo ry  gubernii  Ki jowskiey,  a następnie zbliżona 
kadencya  święto-Michalska , Obywatelom i U- 
rzędn ikom czas zabrać muszą; przeniesienie więc 
to  Ju ry z d y k cy i  na dzień 25 riovembra jednego/, 
idącego roku,  poczynając naypr/.ód od wsi Beżo­
wa i postępując (w razie potrzeby),  do wsi d r u ­
gich przeznaczyć.  Mocą czego,  tak P le n ip o ­
tenta massalnego, jako i wszystkie s trony ucz e­
s tnictwo w dziele ninieyszćm mające,  do zupe ł ­
n e g o  we wszystkich kategoryach przygotowania

Mińskiego Gnberniolnego R r a d n  S e k r e ­
t arz  Radca Honorowy 1 K a t t a h r  F e l i c j a n  A r-  
ciuiovviez.

Naczolnik Stołu Siemicnow-

a p o  r a z  3ci.
się, pod warunkiem zaocznego sądzenia zohowią- j 
zać. 3tio Gdy zaś reguły  prawodawcze d e k r e ­
tu Głównego Ki jowskiego Sądu Cywilnego De- ! 
per tam en tu ,  w roku jeszcze 1818 dnia ig  gbra 
ogłoszonego, w z .dowolnioniu dzideyszem będą-  
će, czyte lny mieszczą dowod: o wysłaniu w ley 
ntierze komnmnikacyow w Sąd Główny takiże De­
par tament  , i Rząd Gubernski  gubernii  W o ł y ń ­
skiey,  z wezwaniem za wis łe j  od tych władz po_ 
mocy.  Zaezem z uwagi na Jawność czasu, w przy­
pomnieniu tychto Głównego Kijowskiego Sądu 
kounnunikacyv,  p rosząc; Zwyk łe j  pra wney  po­
mocy ( jaka od takowych władz naczelnych za­
leżeć  będz ie)  oddzielnemi raportami  odnieść się,  
a po załatwieniu czego do stanowienia massy o- ; 
gólney przystąpić , k tórą 1 tabel lę massy h i c r -  
ney ogłosić w owym czasie zadeklarować.  Nao- 
statek : Urzędnik dzieło to z przepisów Głów ne­
go Kijowskiego Sądu dotąd spełniający,  że jest 
nadto obarczony spełnieniem dzie ł  ważnych przez 
władzę naczelną sobie powierzonych.  Zaezem 
( g d y b y  nie był  w możności zjechania na miey- 
sca oznaczone);  wolności prawnego wezwania in­
nych  Urzędników,  tak massie, jako i W i e r z y c i e ­
lom dozwolić;  by  zaś ninieysza rezolucja ,  cechą  
publiczney wiadomości opatrzona , przygotować 
s trony iuterćsSowane do zadość uczynienia do­
kładnego obron własnych była w stanie; przez 
co, aby na terminach  oznaczonych, pod zaoeznem 
i npadkowem osądzeniem,  każdy w mie j scach  
Ju ry zdykcv i  postawił się; podanie jak n a j p r ę d ­
sze do Gazety K u r y e r a  Li tewskiego r e z o l u c j i  
ninieyszey dla t rzykrotnego numerami  ogłosze­
nia, J W .  Maryanrię z Baczyńskich Bohdanowi- 
czowę b. Marszałkowę powiatu Radnniyślskiego 
matkę,  naturalną opiekunkę dzieci Swych, i Ad -  
minUtratorkę ninieyszey po dro zb io row ey  massy, 
pod własną iey odpowiedzią zobowiązać , i jest 
zobowiązana ogłoszeniem tey decyzyi na dniu 
dzisiejszym.

Podsędek 'Ziemski powiatu lU.domyślskiego 
Kazimierz W olsk i .

R o k u  1829 dnia 4 września.  Stanąwszy 0-

i
snbiście W .  Jan Dębnowiecki  Adwokat  Z iem­
ski Radomyślski,  ten ex ce rp t  z dzieła zjaz- 
dowo-rozbiorowego , for tuny n. J W .  Anto­
niego Bohdanowicza Marszałka powiatu Ra-  
domyślskiego, co do przeniesienia J u r y z d y k ­
cyi  na grunt  wsi Czopowicz, z oznaczeniem 
terminu w dniu 12 miesiąca i roku ,  biegąoych 

i w innych okolicznościach , przez Urzędnika  , 
dzieło powyższe złatwiającego, wydany,  do A k t  
Ziemskich powiatu Radomyślskiego , za rezolu-  
Cyą sądową w obiatę podał.

przyją łem:  Regent  Ziemski  Andrzey B ie ­
lecki .  f»

U w i a d o m i e n i e .
3 . SZ: B erk i  G ord on ma h o n o r  u w i a d o ­

mić Publ ic zn oś ci ,  iż za łoży ł  h a n d e l  w d om n 
Zel inaca  P r e n s k b  go  na ulicy Niemieckiey na  
przec iw  Ratuszu,  to  je s t :  piwo p r a w d z iw e  T o -  
wiańskie w d o b r y m  g a tu n k u  i różnych t r u n ­
ków  za mierną  cenę.

W o l u o  d r u k o w a ć  Policmeystt r Ubrzastovrski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5o .

W ilno  dnia 3o Października y. s. i 8zg roku.

O g ł o s z e n i e ,  
i Ratusz miasta Poniewieża ogłasza , iż 

w tym Ratuszu dw a  t raktycrne zaprowadze­
nia maj^ się oddawać w  dzierżawę przez licy- 
tacyą w  terminach 21, 25 i 28 oktobra 1829 
roku  na la t  cztery z 185q r. do jakowego za- 
dzier lawienia  dopuszczają się kupcy wszyst­
kich trzech g i ldyy , mieszczanie i handlujący 
■włościanie, mający świadectwo na prawo han­
dluj życzący zatem takowe t raktyerne zapro­
wadzenia utrzymywać , obowiązani jawić się 
w powyższych terminach dla licytacyi do Po* 
niewieżskiego Ratusza, z dostatecznemi ewik-  
cyarni zawierającemi się w domach m urowa­
nych w miastach położonych, w  nieruchomych 
majątkach, pieniądzach w gotowiznie, sumrnach, 
i bankowych biletach, z dołączeuiem o swobo- 
dnc-ści dninow i nieruchomych majątków świa­
dectw Sądu Głównego 2go Departamentu , a 
na domy i prawney oceuki aby każdy z tych 
życzących przedstawił  do Ratusza, oraz z przed­
stawieniem attestatow,  kupiec i mieszczanin od 
miejskiego Głowy,  i mieyskiey Starszyny, wło­
ścianin skarbowy od swey Zwierzcjmcśoi , a 
obywatelski  od swojego dziedzica lub zarzą­
dzającego ; a takowe attcstaty powinny zawie­
rać w sobie, że ten komu się one wydają  jest 
dobrey konduity , nie notowany w złych po­
stępkach, nie karany,  oraz Skarbowe i do gro­
mad należące powinności regularnie wypełnia. 
Dat t  1829 roku oktobra 5 dnia. Miasto po ­
wiatowe Ponicwież. Autentyk podpisali: Bur­
mistrz Gratahu.  Radny Adamowicz. Radny 
Halczykonis. Sekretarz  Zarzecki.

.Br.pHo CeKpeinapŁ KoBajiCHOKŁ.
Celipajiij ULoBBiiiniŁncb liliiuu .10.

O ś w i a d c z e n i e .
J Oświadczenie imieniem Benedykta  Kieł-  

czewskiego Rotmistrza P t tn  Wileńskiego zauo- 
si się w rzeczy następney: żałł. dowiadując się 
że syn 1/ óy dwuimienny Kazimierz Antoni Kieł-  
czewski niepomny na przestrogi oyca i własne 
dobro u różnych osób zaciąga kredyty, wydaje 
obligi, dopisuje niepraklyko wane procenta,  a do­
brawszy podobnych osób sobie do towarzystwa, 
naymeprzystoynieyszych występków ; nietylko 
z krzywdą osobistą, plamiącą stan . zlacheeki, a -  
le z narażeniem honoru Del l ra  familii i dalsze­
go rodzeństwa dopuszcza się; przeto jeżeli wyż 
rzeczonemu synowi mojemu ktokolwiek i w ja- 
kiey ilości pożyczył albo pożyczy pieniądze,niech 
przypisze » ląd wynikającą stratę własney wi­
nie , bo syn móy Kazimierz Anloni Kiełczew- 
ski funduszu odpowiedź i lat  prawem za- 
kryślonych niema: a ztąd, że takowe obligi ja­
ko i inne dokumenta zawierane i w przyszłość 
zawarć się mogące w obliczu prawa i Ukazów 
MONARSZYCH za nieważne uważać się musza, 
przez niuieysze oświadczenie do Kuryera Litt.  
podać się mające zapowiadam, nakoniec z ża­
lem oycowskiin przed Publicznością i to wyznać 
muszę, iż jeśliby syn móy od bezprawiow dotąd 
przez jego dopełniających się, o jakich ciągło 
słuchać muszę, niewstrzymał się, zmuszonym na­
w e t  będę wyrok zapisać, dopiero zaś o tein o- 
strzeżenia Publiczności i poprawy pomieńione- 
go syna mojego ninieysze zanosząc przed Akta- 
n'i oświadczenie, własną podpisuję ręką.  Dat t 
13 eg oktobra s 4 dnia. Benedykt  Ska: ** k Kiel*

- W : -

czewrski Rotlrn. Wileński.  Roku 1829 msca 8bra 
24 dnia przed Sądem Grodzkim P t tn  Wileń.  obe­
cnie s tawającW JP.Benedykt  Skarbek Kiełczewr- 
ski Rollm. Wileń., takowe oświadczenie po nasta- 
łey eornndem na podaną proźbę retolucyi  do 
Pro toku łu  wpisać podał.  Sędzia Kalasanty Cie- 
szeyko przyjąłem, i że jest w Aktach  świadczę 
Regent  E d w a r d  Woyuicki.  (L. S).

Pozwolono drukować.  Cenzor P a w e ł  Ku-* 
kolnik 28 października 1829.

P r e n u m e r a t a .
4. Z b liża ją c y  się  t e r m in , j a k i  w y zn a ­

c zy łe m  tv K u ry  er ze L ite w sk im  p o d  N . 85 w y y -  
śc ia  z d ruku  p ięc iu  m oich  o ryg in a ln ych  ro­
m ansów  w  8 tom ach  in  8vo (ja k  j e s t  w yrażo ­
no w  p rospekcie ), ośm ie la  m n ie  ponow ić  n a y -  
p o ko rn icyszą  prośbę  do S za n o w n ych  C zy te l­
n ików  m o ic h , aby m e  ra c zy li  za p o m in a ć  p o ­
czą tku jącego  p isa r z a . Z a p o m in a ć , co m ó w ię? 
c zy liżb y  ten  w y ra z  m óg ł m ieć  m ieysce w  L i ­
tw ie , gdzie  je szc ze  w y ra źn y  z a p a ł do L i t e ­
r a tu r y  P o ls k ie j  p a n u je  ? J ed n a kże  p o m im o  
tego uT iiesienia , n iew iem  c zem u b ym  m ó g ł 
p r z y p is a ć , ta k ą  p o w o ln o ść  do w skrzeszenia. 
L ite r a tu r y  naszey;  oko liczności dochodowy  
są  tem u  sądzę  g łó w n em i p r z y c z y n a m i , d la  
tego p o sta n o w iłem  , u lży ć  m o im  Ł a s k a w y m  
C zy te ln ik o m , nabycie  b ile tów  na  p re n u m e ra ­
tę  d z ie ł m o ich , p o d z ia łe m  te y źe  na dw ie c zę ­
ści. Z  ty c h  p ierw szą , to  je s t  z ło ty c h  p o lsk ic h  
40 ka żd y  n a b yw a ją cy  bilet m a  z g ó ry  z a p ła ­
c ić , drugą  z a ś  g d y  p ierw szą  p o ło w ę  d zie ł; to  
je s t ,  c z te ry  p ierw sze  to m y  odbierze, rów n ie  
z łic h  p o lsk ic h  40 w in ien  z ło ży ć . C i k tó r z y -  
b y  m og li o fiarow ać od  ra zu  rub li sr. 5, z ro ­
b ią  mi. n a j  w iększą  u lgę  , a  p rzec ie ż  w  n i-  
czem  szkodow ać nie będą , g d y ż  n a y r z e te l-  
n iey  będę się s ta ra ł te rm in u  p iln o w a ć . L e c z  
to  co u sta n o w iłem  odnosi się  ty lk o , do m ie ­
szkańców  J P iln a , g d y ż  m ie szk a ją c y m  za  g ra ­
n icą  lub na  p r o w in c ji  d w o ja k im  tra n sp o r­
te m  ks ią żek , m usia łbym  d w o ja k i k o s z t p o ­
nosić', je d n a k ż e  i ci m ogą  popo łow ie  p r z y ­
sy ła ć , je ż e li  zechcą c zeka ć , p ó k i ca łe  d z ie ­
ło  z  d ru ku  nie w y j  dzie.

ś P  te n  sposob u ła tw ia ją c  nabycie  d z ie ł  
m oich , k tó ry c h  n a k ła d  j e s t  n a d z w y c z a j k o ­
sz to w n y , spodziew am  się w ięcey  z lic z y ć  na  
liście p ren u m era to ró w , k tó r z y  n a y ła s k a w ie y  
ra czy li się p r z y ło ż y ć  do ogłoszenia  ich d r u ­
k ie m .— P o  w yyśc iu  z  druhu ty c h że  cena  do  
5 rub li p o d w yższa  się. P re n u m e ra ta  p r z y y m u -  
j c  się w R e d a k c j i  K uryera  L ite w sk ie  go,u  J P P .  
G lucks berga T y  p o g ra ja  Ces. J P ile ń . U niw . 
W j  P iln ie  i w ró żnych  m ia sta ch , u Ż ó łk o w ­
skiego, w  x ię g a rn i B e n ja m in a  T P o lfso h n a , 
w d ru k a rn i M anesa  w T P iln ie  i G rodnie , 
tu d z ie ż  u j r r r r .  i j p i f .  osób, po  ro zm a i- 
tych  m ie jsc a c h j k tó re  zb ieran iem  p r e n u m e ­
r a ty  n a y ła sk a w ie y  obciążyć  się r a c zy ły  i  
nakoniec w  m ieszkan iu  A u to r a  sam ego.

L u d w ik  A n d ry c h ie w ic z  J u t  or. 
M ie szka m  w D w orcu I M P  E R  A T O R S K I M  

u J I P .  P u łk o w n ik a  lo r r e s t ie r ■ 
D ru k o w a ć  pozw olono . T P iln o  d n ia  2Ó 

p a źd zie r . 482g roku . C enzor J a n  R d rkm a n n .

O s t r z e ż e n i e .
4. N iż e y  podpisana przymuszoną będąc



c
z  m ę że m  sw oim  W .  L e o n e m  K uncew iczem  
S ę d z ią  G ran icznym  P t tu  O szm iańskiego  iść  
d o  rozw odu , d la  p r z y c z y n  p o ja śn io n ych  w  
d zie le  w  K onsystorzii R zy m sk o -K a to lic k im  
T K ile ń sk im  za p ro w a d zo n y m , i w  ośw iadcze­
n iu  w  -A ktach Z ie m sk ic h  P t tu  LK ileńskiego  
n a  dniu  2 6  tera źn ieyszeg o  m iesiąca  oktobra  
za n ie s io n ym , g d y  obok tego za  dow odam i 
n ie  obo jętnem i m a  n a ys łu szn ieyszey  p re te n -  
sy i do fu n d u szó w  m ężow skich  na rub li sreb. 
g ,585 kop . 5o, iżby  p rze to  n ik t  zgo ła  na  f u n ­
dusze PK. L e o n a  K uncew icza , ja k o  obarczo­
ne p ierw sze m i d łu g a m i , n iże y  p o d p isa -  
ney , k red y to w a ć  ża d n y ch  su m m  n iera czy ł i 
w  żadne z  n im  n iew chodził u k ła d y  o nabycie  
dóbr onerow anych , p r z e z  n in ieyszą  a w iza -  
c y ą  w  K u ryerze  L ite w sk im  ostrzega się; a l­
bow iem  w  p rzec iw n y m  razie  w szelkie  n a s tą ­
p ić  m ogące s tr a ty , k a żd y  w łasney  w in ie  p r z y ­
z n a ć  zechce d a tt. roku  182g m iesiąca  8bra  
2Cj dn ia . A n a s ta z y  a  Kuncewiczowa.

D ozw a la  się drukow ać. T U  ii no r82y d. 
gg p a żd z ie r . C enzor L .  B o ro w sk i.

1 Za prawem wieczysto - przodażnćm na 
dworek  z b u d o w la m i , placem ziemi wie czy ~ 
stey brzegiem rzeki Wilii,  i wszelkiemi do o- 
nyoh przyuależuośeiami w mieście Wiln ie  na 
ŁuMszkach przy brzegu rzeki W il i i  pod Nrem 
896 ->ołoźone, w  dnia  19 augusta i82g r. za 
N.  2061 w Sądzie Magistratu Wilen.  przyzna­
nym od Pawła Hadaniuka jako męża , a jego 
zony Fedosyi Hadaniukowey córki odstawnego 
W ach te ra  Sztatu prowiauskiego Filimona Jefi- 
mowicza, uiy audytorowie gtey klassy Justyn 
i Justyna z Mackiewiczów Pnkieuiewscy naby­
liśmy , do jakowego funduszu wyprzedanego, 
jeśliby ktokolwiek miał i mógł rościć preten-  
syą pod u t ra tą  oney prawuie ma się jawić 
w  przeciągu 6ciu miesięcy w' Sądzie Magistra­
tu  W ilen . ,  od daty nastania wyż wyrazoney 
wyprzedaży, o to my nabywcy Pukieniewscy 0- 
gtrzegająo rygorom praw upraszamy. 1829 r * 
moa 8bra 28 dnia-

Wolno  drukować  Policmeyster Chrząstowski.

O g ł  os  z a n i  a po r a z  5ci,
U w i a d o m i e n i e .

3 Niżey podpisana powróciłam niedawno 
z Miasta Stołecznego Warszawy , gdzie mia­
łam szczęście wydać koncert  na Fortepijnnie, i 
z oklaskami byłam przyjętą, o ozem opisywała 
Gazeta Warszawska.  W  jakowym przedmiocie 
zostałam wydoskonaloną przez Mistrza Kapeli 
Dworu Królestwa Polskiego W .  Kurpińskiego. 
Przedsięwzięłam więo przed wyjazdem moim 
z W i lna  wydać koncert  na tymże instrumencie, 
o czerń zawiadamiając, razem polecam się łaska­
w y m  względom Szenowney Publiczności, z tern 
zapewnieniem, iż łaskawa Publiczność przyje­
mnie zadowoloną zostanie , oraz pochlebiam 
sobie, £e wieczór ten uświetnionym będzie przez 
liczne zebranie się Spektatorów.

0  czasie i mieyscu mającego się grać kon­
cer tu  osobne alisze ogłoszą— Oktobra ig  dnia 
1829 roko. Józefina Boreykówna.

W o ln o  drukować  Policmeyster Chiząstowski.

P r e n u m e r a t a  
Na  dzieło pod tytułem Pustelnik Tajemne­

go Grobowca.
3 Romans historyczny, w  którym pized-  

s tawiają się okropne skutki  woyny Krzyżac- 
kiey; tu się dokładnie maluje widok chciwości, 
k tóren  był  ukry ty pod pozorem mszczenia się 
za Boga, oraz obrzydl iwy cha rakte r  Aramher-  
t a  Don Zuana,  Legata Milona, Amorego i wie­
lu innvch. Przeciwnie dobroć Beranżera,  Sawa- 
rego , Adamara , przychylność Oddona, stałość 
nieszczęśliwcy Belizeny, Sansi i Eleonory.  Nie 
będę się rozszerzał nad pochwalana tego dzie- 
ł a ,  to tylko powiedzieć śmiało mogę, ze jeżeli 
inne jakiekolwiek bądź, w tym rodzaju pisma 
publiczności rozrywkę uczynić mogły, tedy tym 
bardziey to dzieło (które po wyyściu z d ruku  
w  jednym roku na wszystkie języki przełożone 
•zostało) nie równie większy pożytek i przyjem­
ność sprawić może, i to mi właśnie dało powod 
do przełożenia go na język polski. Dzieło ni-  
nieysze wyydzie z d ru k u  przed nowym rokiem. 
Sk łada  się ae 3ch tomow , cena pren -meraty

tego romansu wynosi złł. poi. dziesięć N. złł. 
10, a po wyyściu z druku  r. sr. dwa.  Przyy- 
mnje się w Wilnie  w Księgarniach W .  Zawadz­
kiego, Głiicksberga i Moryca, oraz W Redakcyi  
Kurye ra  Litewskiego.

W  Warszawie w księgarniach Zawadzkie­
go i Węckiego, tudzież N. Gliicksberga i w głó- 
wnymKantorze Redakcyi Przewodnika Polskiego, 

W  Mińsku w księgarni P. Makarewicza.
W  Wilnie,  i na prowincyi u prywatnych 

kol lektorów.  Stanisław Źugarzewski.
Pozwolono drukować 23 8bra 1829 r. Cen­

zor P a w e ł  Kukolnik.

O s t r z e ż e n i e .
3 . Niżey podpisany, w imieniu kredytorów P . 

M aryi Kadynacowcy b.KupcoweyWileń. z mocy p le-  
nipotencyi działając', czyni następne ostrzeżenie—  
M arya Kadynacowa Z zawinienia własnego, i 
z assekuracyi dnia 22 ju n ii  1827 roku w akiach 
Miasta W ilna  przyznaney; przyjęła na siebie o- 
bowiązek , wszystkie należności i przez jey męża 
zawinione, kredytorom opłacić— Atoli tego niespeł- 
niając, jeszcze różną czyni w poszukiwaniu kre- 
dyt0rom satysfakcyi zwłokę; a między tern, kamie­
niczkę i kram ewikcyą stanowiące, z krzywdą 
kredytorów zniszczyła; bowiem , kram na lat kil­
ka z wzięciem z góry pieniędzy iv arendę oddała, 
towary w oney rubli kilkaset wartujące sprzedała,, 
z wziętych pieniędzy kredytorów, podług zapew­
nienia nie uspokoiła, słowem mówiąc majątek swóy, 
do nay większego upadku doprowadziwszy, jeszcze 
(jak daje się słyszeć) zmówne t+anzakla przedsię­
bierze poczynić —  Zapobiegając przeto takim , P . 
Kadynacowey na krzywdę kredytorów działaniom; 
ostrzega przez gazetę każdego, aby nikt z rzeczo­
ną Kadynaccwą w żadne zgoła układy, lab kre- 
dyta, przed uspokojeniem realnych kredytorów, po­
szukujących fo rm ą  prawa w Magistracie r f  ilen. 
satysfakcyi, nie wchodził; gdyż ponieść się mogą­
cą zląd stratę , własney winie przypisać będzie 
musiał. Stanisław M isiewicz Adw.

. Dozwala się drukować. W ilno  1829 dnia 
6 pazdz. Cenzor L . Borowski.


